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Poważna sytuacja wewnętrzna w Belgii
Powodem odmowa zezwolenia na urządzenie manifestacji 200 tysięcy socjalistów 

W parlamencie rzucono się na ministra - Groźba strajku generalnego
Bruksela. (PAT) Sytuacja we­

wnętrzna Belgji w związku z projekto­
waną manifestacja 200.000 socjalistów 
w Brukseli 24 lutego w dalszym ciągu 
jest niesłychanie poważna. Socjaliści 
wskazują na fakt, iż poprzednio rząd 
zezwolił na manifestację. Obecną od­
mowę uważają za sprzeczną z konsty­
tucją- Rząd wysuwa ze swej strony ar­
gumenty, że prasa socjalistyczna do­
prowadziła robotników do niezwykłe­
go napięcia, nawołując niemal otwar­
cie do rozruchów. Rząd obawia się, że 
200.000 socjalistów, manifestujących w 
Brukseli, spowoduje' zamieszki, które 
trudno będzie opańować.

Na wiecu socjalistycznym w Saint 
Leroi Vandervelde zapowiedział wobec 
dwudziestu kilku tysięcy zgromadzo­
nych górników, że socjaliści w wypad­
ku utrzyfnania tego zakazu przez rząd 
odpowiedzą strajkiem generalnym. 
Wskazuje się również na podniecenie, 
panujące w okręgu górniczym Bauri- 
nage.

Wczorajsze obrady parlamentu nad 
Interpelacją socjalistów w tej sprawie 
byty niezwykle burzliwe. W pewnej 
chwili kilkunastu deputowanych so­
cjalistycznych rzuciło sie w kierunku 
7aw rządowych z zamiarem pobicia mi­
nistra sprawiedliwości, którego obronili 
wolni. Obrady parlamentu w podob­
nym. nastroju toczyły się do wieczora.'

W wypadku, gdiyby izba podtrzy­
mała stanowisko rządu w sprawie pro­
jektowanej manifestacji socjalistycznej, 
odbędzie się w Brukseli nadzwyczajny 
kongres -partii socajlistycznej, który za­
decyduje. jakie stanowisko zajmie par- 
tja. Spodziewają się, że socjaliści będą

Rokowania 
włosko - abisyńskie

Rzym. (PAT). Rokowania włosko- 
ahisyńskie w Addis-Abebie trwają, 
Abisynja zgodziła się w zasadzie na 
utworzenie strefy neutralnej w okręgu 
U»I-Ual, stawiając za warunek wolny 
dostęp dla plemion koczowniczych do 
oaz położonych w zneutralizowanym 
okręgu. Natomiast odrzuciła Abisynja 
żądanie uprzedniej ewakuacji sił 
zbrojnych z tego okręgu.

Muzeum
rcwohicii faszystowskie]
Rzym. (PAT.) Mussolini zainau­

gurował dziś uderzeniem młota w 
mury rozbiórkę starych domów poło­
żonych wzdłuż Via del Impero. Na 
miejscu tych ć mów stanąć ma pałac 
liktorski, w którym m. in. znajdzie 
pomieszczenie muzeum rewolucji fa­
szystowskiej. Rozbijając stary mur, 
Mussolini oświadczy: „Tu stanie pa­
łac faszyzmu z potężną wieżą, która 
będzie symbolem naszej siły i naszej 
woli“.

Porządek obrad
czwartkowego posiedzenia Sejmu

Pobór rekruta i nowe podatki
Warszawa, 19. 2. Porządek obrad 

czwartkowego posiedzenia Sejmu prze­
widuje aż 28 punktów. Są to naogół 
sprawy drobne, najważniejsza z nich, 
to ustawa o poborze rekruta. Rząd 
przedkłada 8 nowych projektów, ,z te­
go 3 dotyczą spraw skarbowych, a m.

dążyli do strajku generalnego, któryby 
mógł doprowadzić do dymisji rządu 
W tym wypadku sytuacja polityczna 
bardzo się skomplikuje, gdyż, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, żad­
na partia nie potrafiłaby stworzyć 
większości rządowej.

Przy Kaiserdnmmie w Berlinie Charlottenburg otwarto międzynarodową wystawę 
samochodów i motocykli w obecności Hitlera. Przy tej okazji prasa niemiecka da­
ła wyraz życzeniu, aby jak najszybciej dokonać takiej motoryzacji kraju, aby Niem­
cy zajęły pierwsze miejsce w Europie. —Na rycinie Hitler ogląda nowoczesny sa­

mochód.

Zainteresowanie polsko-angielskim 
traktatem handlowym

Pusinessmenów angielskich czekają możliwości, jakich 
jeszcze nie mieli

Londyn. (PAT) Zainteresowanie 
opinji angielskiej możliwością stosun­
ków handlowych z Polską znalazło do­
bitny wyraz w przemówieniu min. > 
Runcimana, który z okazji bankietu, 
wydanego przez dział tekstylny targów 
przemysłu brytyjskiego, zwrócił spe­
cjalną uwagę brytyjskiego świata go­
spodarczego na przyszły traktat han-

Sprawa rokowań angielsko - niemieckich
L o n d y n- (Tel. wł.) „Times" twier­

dzi, że w środę rząd brytyjski na syem 
posiedzeniu omawiać będzie propozy­
cję podjęcia bezpośrednich rokowań z 
Niemcami. Ambasador francuski' od­
wiedził w poniedziałek min. Simona, 
zawiadamiając go, że rząd francuski 
nie zgłosi żadnego sprzeciwu, jeżeli wi­
zytę angielskiego min. spraw zagra­
nicznych Simona w Berlinie uchwali

in. projekt opodatkowania cukru skro­
biowego, projekt opodatkowania kwa­
su węglowego, i projekt o wypuszcze­
niu biletów skarbowych oraz 5 projek­
tów ratyfikacji ustaw i konwencyj 
międzynarodowych, (w)

Bruksela. (PAT.) W wyniku 
wczorajszych obrad parlamentu izba 
podtrzymała stanowisko rządu Theu- 
nisa w sprawie zakazu manifestacji 
socjalistycznej, uchwalając rządowi 
votam zaufania 89 głosami przeciw 73.

dlowy z P-olską, w którego ramach, jak 
oświadczył min. Runcinian, Wielka 
Brytanja uzyska zniżki w taryfie cel­
nej odnośnie 200 kategoryj towarów. 
Brytyjski minister handlu podkreślił 
z naciskiem, że nowy traktat udzieli 
bardzo wielu busines3itten‘om angiel­
skim możliwości, których dotąd nie 
mieli.

rada ministrów.
Studjum odpowiedzi niemieckiej 

łącznie z ustnemi informacjami, dane- 
mi ambasadorom Francji i Anglji w 
Berlinie, wykazuje, że przed ewentual­
ną podróżą min. Simona do Berlina 
muszą być przeprowadzone rozmowy 
na drodze dyplomatycznej. Przewidzia­
ne w końcowym ustępie komunikatu 
londyńskiego z dinia 3 lutego narady 
francusko - angielskie już się rozpo­
częły.

Berliński korespondent „Timesa“ 
stwierdza, że według zdania niemiec­
kiego rozmowy niemiecko - angielskie 
uważane są w niemieckich kołach rzą­
dowych nietylko jako najbliższy i naj­
właściwszy, ale również i jako jedyny 
krok, który może przynieść jakikolwiek 
postęp . Nowa nota francusko - brytyj­
ska, oraz nowe rozmowy francusko- 
brytyjskie wywołałyby w Berlinie jak 
najgorsze wrażenie.

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi: Na posiedzeniu rady mini­
strów Laval przedstawił sytuację dy-

plomatyczną, wytworzoną przez odpo- 
wiedź niemiecką na propozycje tran- 
cusko-brytyjskie.

Laval stwierdził, że rzę.dy irancu- 
ski i brytyjski są w ścisłym kontak­
cie, wymieniając poglądy w duchu peł­
nej ufności współpracy. Nie należy 
przewidywać szybkiego rozwoju wyda­
rzeń', gdyż zagadnienia, wysunięte 
przez odpowiedź niemiecką wymagają 
uważnego zbadania, wykluczającego 
pośpiech przy udzielaniu odpowiedzi 
Francji i W. Brytanji dla Niemiec.

Berlin (PAT) W dobrze poin­
formowanych kołach berlińskich utrzy­
muje się przekonanie, że zanim jeszcze 
rokowania między Niemcami i Anglją, 
względnie Francją, wejdą w fazę rea- 
lizącji, minister spraw zagranicznych 
v. Neurath uda się do Londynu.

Sesja parlamentu
czechosłowackiego

Prag ą. (PAT) Prezydent Repu­
bliki przesłał do prezesa rady ministrów 
Malypetra pismo, którem zamyka z dn. 
19 lutego sesję zgromadzenia narodo­
wego i zwołuje obie izby na sesję zwy­
czajną w dn. 5 marca rb.

Krwawe starcie
Paryż. (PAT) Agencja Havasa 

donosi z Bialogrodu, iż w wiosce Sibin 
grupa chłopów zaatakowała patrol żan- 
darmerji, usiłując odbić trzech are­
sztowanych chłopów. W czasie starcia 
zabitych zostało 7 chłopców, zaś trzech 
Chłopców i trzech żandarmów odniosło 
rany.

Apelacja Hauptmanna
Treu ton. (PAT) W dniu wczo­

rajszym Hauptmann wniósł apelację od 
wyroku kary śmierci do sądu apelacyj­
nego w New Jersy, najwyższej instan­
cji w tym stanie.

Uratowani lotnicy rosyjscy
Moskwa. (PAT) Lotnik Golubiew, 

mechanik oraz jeden z pasażerów u- 
szkodzonego samolotu, uratowani po 
18 dniach błąkania po tajdze, przewie­
zieni zostali do Archangielska. Lekarze 
skonstatowali osłabienie głodowe 
trzeh ocalonych. Żywili się oni bowiem 
w czasie swego błąkania korą i tra­
wami. Po drugiego pasażera, pozosta­
wionego w miejscu kapotażu z powo­
du wady serca, wysłano samolot.

Winę przymusowego lądowania 
przypisują Gołubiewowi, który, jak się 
okazuje, lądował, by odzyskać straconą 
orientację.

Za rury ulgi turystycine
Warszawa. (Tel. wł.) W chwili 

obecnej prowadzone są rokowania o do­
stawę większej ilości rur wodociągo­
wych z hut śląskich do Bułgarii. Wy­
sokość sumy tej transakcji wyniesie 
około 2 i pół miljona złotych. Rozlicze­
nie ma nastąpić w postaci kompensacji 
wzamian za udzielenie turystom pol­
skim, przybywającym do Bułgarji, po­
dobnych ulg, jakie przysługują wyjeż­
dżającym do Jugosławji. (w)

Na wysokości 30 i pół kim.
Moskwa. (PAT) Przeszło 2 mie­

siące temu wypuszczona została radio­
sonda systemu prof. Mołczanowa do 
badań w stratosferze, zaopatrzona w 
aparat rejestracyjny. Wzniósłszy .się 
na znaczną wysokość, radjosonda zagi­
nęła. Dopiero teraz odnaleziono apa-
rbLrn 'eStrÍCyÍ'?y .rad'W«ondy i przewie­
ziono go do Moskwy. Aparat ten wy­
kazuje, ze radjosonda osiągnęła rekor­
dową wysokść 30 J pół kinu
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Ku motoryzacji
Tłok na wystawie samochodowej — Swastyki i sztywni 

szturmowcy — Mapy » poprawkami — Drogi i wozy
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Berlin, 16 lutego..
Berlin znajduje się pod znakiem 

wystawy samochodowej. Zdawałoby się 
dziwne, że w tak olbrzymiem mieście 
impreza tego rodzaju, nawet przy swem 
ogromie, zdolna jest opanować całą 
atmosferę. Jednak zagadka wyjaśnia 
się łatwo: „glajchszaltung“ także co do 
zainteresowań: w sobotę zwolniono 
wczesśniej wszystkich urzędników i 
pracowników celem zwiedzenia wysta­
wy. Każdy tu uważa za swój patrio­
tyczny obowiązek interesować się mo­
toryzacją, nie wyłączając nawet naj­
bardziej wątrobianych i zatuczonych 
urzędników i pedagogów. To jest: wła­
śnie ci manifestują najsilniej zainte­
resowanie, aby dotrzymać kroku no­
wym czasom. Bywają więc nieporozu­
mienia bardzo wesołe.

Np. w hali motocykli przy oddzia­
łach wielkich fabryk udzielają wyja­
śnień różni znani jeźdźcy wyścigowi, 
którzy przy powszechnem zaintereso­
waniu sportem są ogromnie popularni, 
jak u „DKW“ Mansfeld, u „NSN“ zna­
ny i u nas Soenius. Jakiś typ o wy­
glądzie nauczyciela z prowincji pyta go, 
dlaczego ten sam model i typ ma dwie 
ceny, różniące się o 50 marek. Soenius, 
który prawdopodobnie nigdy maszyna­
mi turystycznemi się nie zajmował, 
bąknął ni to ni owo, a kiedy na ponow­
ne pytanie zaczął przeglądać prospekt, 
typ zauważył z uroczystem oburzeniem: 
„Czy niema tutaj kogo, coby się znał na 
motocyklach?“

Widać jednak wyraźnie, że zaintere­
sowanie jest przecież nietylko platonicz 
ne. Stąd też tłumy są stale przy moto­
cyklach i małych wozach, podczas kie­
dy przy wejściu są pustki, mimo, że 
ustawiono tam szereg rzeczy napraw­
dę godnych zobaczenia. PrzedewSzyst- 
kiem pierwszy na świecie motocykl 
Daimlera i pierwszy — podobno, bo w 
Wiedniu mówią inaczej — samochód 
Benza. Eksponaty te, bardzo dobrze u- 
trzymane i bardzo wyraźnie uwidacz­
niające ideę konstrukcyjną twórców, 
nie budzą zainteresowania szczególne­
go. Najwyżej ten i ów, przechodząc, 
rzuci uwagę sąsiadowi: „Patrz, napęd 
pasem skórza nym!“

Zato daleko więcej zaintedesow’ania 
budzi osobno umieszczony wóz wyści­
gowy „Auto-Union“, konstrukcji profe­
sora Porscha. Na Wysokiem podium, 
na tle czerwonych sztandarów z swa­
styką, w jaskrawym blasku reflekto­
rów, stoi wóz wyścigowy o prześlicz­
nych linjach aerodynamicznych, lekki, 
niski, rasowy. Na ścianie dwie tablice 
z wyliczeniem rekordów tego wozu 
w r. 1934. Przed podjum dwóch sztur­
mowców w kaskach wyścigowych na 
baczność. Stoją nieruchomo w świetle 
reflektorów, z wzrokiem nawprost. Pu­
bliczność przechodzi w milczeniu po­
wściągliwie, nawet chwaląc tylko pół­
głosem. O jakichkolwiek uwagach pod 
adresem nieco zbyt uroczystych woja­
ków z S. A. nawet mowy niema.

To zachowanie się jest wogóle cha­
rakterystyczne, o ile chodzi o sprawy

programowe i partyjne. W osobnym 
pawilonie umieszczono wystawę histo­
rii dróg niemieckich. W środku wykre­
sy i plany programu drogowego rządu. 
Wszędzie sztandary z swastyką i wy­
ciosane z drzewa słupy z orłem i swa­
styką. Wystawa zawiera ogromną ilość 
niesłychanie ciekawych rysunków i 
map. Mimo to w sali jest zupełna cisza. 
Rozmawia się tylko półgłosem, jak naj­
bardziej powściągliwie. Jeśli widzi się 
ludzi swobodnych w tej sali, to napew- 
no można powiedzieć, że to cudzo­
ziemcy.

Byłoby jednak omyłką uważać to za 
przejaw nacisku na obywateli i opinję, 
czy nawet bojaźni. Raczej wynik dy­
scypliny. O tern jednak kiedyindziej.

Trzeba powiedzieć, że nastroje wo­
bec Polski znacznie się zmieniły. 
Wprawdzie wszelkie mapy w stoiskach 
nieoficjalnych mają poza obecnemi 
granicami wypunktowane granice 
przedwojenne, a nawet na wystawie 
drogowej, oficjalnej wielka mapa ko­
munikacyjna, oznaczając tło kolorem 
szarym, wykazuje Poznańskie, Śląsk i 
Pomorze wprawdzie też szaro, ale to­
nem nieco jaśniejszym, to jednak wiel­
ka mapa centralna z programem dro­
gowym jest poprawna i poza obecnemi 
granicami politycznemi Rzeszy żad­
nych rysunkowych poprawek traktatu 
wersalskiego nie przeprowadza. Zawsze 
to postęp.

Wystawa sama przedstawia się im­
ponująco. Ogromne hale wystawowe 
(jest ich 7) zapełnione. Z podjum środ­
kowej hali, gęsto przybranej sztanda­
rami biało-czerwono-czarnemi i czer- 
wonemi ze swastyką, widok jest jedyny 
w swoim rodzaju: paręset dachów od 
limuzyn, pomiędzy tern, gęsto i ciasno, 
olbrzymie mrowisko ludzkie, dymiące 
tysiącami papierosów. Nad wszystkiem 
niebieska mgła i upał prawdziwie tro­
pikalny.

Dla fachowca - automobi listy w 
dziale maszyn osobowych zbyt wiele 
ciekawego niema. Pod względem 
technicznym omówimy to osobno, jed­
nak wyraźnie widać, że fabrykacja, 
główny nacisk klądatajwa opracowa­
nie szczegółów przy wbzle małym, o 
cenie około 2000 marek. Eksponaty z 
tego zakresu, dominujące liczbowo w 
tym dziale, wykazują ulepszenia tak 
znaczne, że W'óz z tej kategorji można 
dziś uważać co do jakości jako naj- 
zupełnej odpowiadający wozom cięż­
kim z przed trzech, czy czterech lat. 
Mogę się mylić, ale zdaje mi się, że 
wozy te na każdym rynku zagranicz­
nym, o ile tam dotrą, mogą zrobić re­
wolucję.

* Trzeba powiedzieć, że konstrukcja 
tych wozów jest bardzo przystosowa­
na do dróg ciężkich. Jeśli się u nas 
sądzi, że drogi niemieckie są bez wy­
jątku dobre, to jest to pomyłka. Nie­
wątpliwie ogólny stan dróg jest znacz­
nie lepszy, niż u nas, i poprawia się 
prawie że z dnia na dzień. Również 
główne arterje komunikacyjne mają 
nawierzchnię dobrą, częściowo ciężką, 
jednak drogi drugorzędne są w stanie

częściowo nawet gorszym, niż u nas. 
Po przejechaniu granicy pod Gorzyc- 
kiem zaczyna się żałować na­
szej szosy. Od Skwierzyny do Ki- 
strzynia szosa jest tak zła, jak np. od­
cinek Swarzędz — Kostrzyn, i to na 
przestrzeni dobrych 60 km. Od Ki- 
strzynia zato już kostka drobna, gra­
nitowa, szosa szeroka, prawdziwa au­
tostrada o prawidłowo profilowanych 
krzywiznach, po której jazda w naj­
gorszych nawet warunkach jest praw­
dziwą przyjemnością.

Drogi złe jednak jeszcze są i z tein 
liczy się konstrukcja samochodów 
małych. Ogromnie ciekawe są pyóby 
nowych rozwiązań niezależnego reso­
rowania kół Resor w starej formie 
zanika coraz bardziej. Zastępuje się 
go sprężynami, wzgl. kombinacją re­
soru ze sprężyną Najciekawsze, zda­

100-procentowe zwycięstwo 
młodzieży narodowe)

Walne zebranie Kola
W dniu 19 bm. odbyło się walne ze­

branie sprawozdawcze i wyborcze Kola 
Naukowego W. S. H, największego po 
Bratniej Pomocy stowarzyszenia stu­
dentów tej uczelni. Zebranie zagaił 
prezes Barcz, proponując na przewod­
niczącego p. Swieżawskiego. Kandy­
daturę orzyjęto przez aklamację.

Zkolei przystąpiono do sprawozda­
nia zarządu i komisji rewizyjnej. Oba 
sprawozdania stwierdziły poważny dal­
szy rozwói Koła Naukowego.

Po sprawozdaniach odbyła się dys­
kusja.

Na wniosek komisji rewizyjnej u- 
dzielono zarządowi absolutorium z go­
rącem podziękowaniem przez aklama­
cję.

Następnie zgłoszono jedyną listę na­
rodową zarządu i komisji rewizyjnej. 
Listę przyjęto jednogłośnie.

Zaznaczyć należy, że „Legjon Mło­
dych“ po zeszłorocznej klęsce w tym 
roku nie mógł wogóle swojej listy wy­
stawić. W takiej sytuacji „Legjon“ 
przysłał tylko obserwatorów, którzy na­
wet nie zabierali głosu.

Zatem młodzież narodowa odnio­
sła zupełne, bo 100-proc. zwycięstwo.

ZWYCIĘSTWO MŁODZIEŻY NARO­
DOWEJ NA AKADEMJI MEDYCYNY 
WETERYNARYJNEJ WE LWOWIE

Donosiliśmy już pokrótce o zwycię­
stwie, odniesionem przez młodzież na­
rodową na walnem zebraniu „Bratniej 
Pomocy“ studentów Akademii Medy­
cyny Weterynaryjnej we Lwowie.

Po złożeniu sprawozdań i udziele­
niu ustępującemu zarządowi absoluto­
rium z pochwala, przystąpiono do wy­
boru władz towarzystwa. Olbrzymią 
większością przeszła lista narodowa z 
pp. Tadeuszem Kowalem, Kubickim i 
Szwabowiczem na czele.

Lista „sanacyjna" uzyskała znacz­
nie mniejszy odsetek głosów, niż w ro­
ku ubiegłym, co wywołało wśród „sa­
nacji“ zrozumiałą konsternację.

ECHA WYBORÓW 
W KOLE MEDYKÓW U. P,

W związku z wczorajszą notatką o 
wyborach w Kole Medyków uniw. po-

niem rnojem, rozwiązanie daje u wo­
zów małych „Opel“, który koło przed­
nie umieścił przy dłuższem ramieniu, 
dźwigni, której krótsze ramię umoco­
wane jest w silnej, stalowej sprężynie. 
Resor tego rodzaju daje, jak widać 
było na szosach, doskonale położeni© 
wozu na drodze.

Zewnętrzne wykonanie wozów ma­
łych coraz wytworniejsze. Linja aero­
dynamiczna wszędzie mniej lub wię­
cej zastosowana. Pomieszczenie dla 
pasażerów obszerne i wygodne. Za 
jedne dwa tysiące marek.

To też sukcesy polityki motoryza­
cyjnej są widoczne na każdym kroku. 
Na ulicach widzi się ogromne ilości 
nowych wozów, przeważnie małych. 
O tem jednak innym razem.

M. PASZKIEWICZ

Kaukowcyo W. S. H.
znańskiego proszą nas z kół młodzieży 
medycznej o zaznaczenie, że kurator 
Koła, prof. Jurasz, wprawdzie począt­
kowo ze względów formalnych nie przy­
jął listy narodowej, ale nie stawiał 
przeszkód akcji wyborczej na rzecz tej 
listy.

-ł'
Tutejszy „sanacyjny“ „Dziennik Po­

znański“ w sposób tendencyjny przed­
stawia wynik wyborów w Kole Medy­
ków U. P., pisząc, że lista Młodzieży 
Wszechpolskiej uzyskała 7 mandatów, 
a „obie listy prorządowe“ 8 mandatów.

Jak widać, „Dziennik“ uznał listę 
nr. i, wysuniętą przez paru członków 
dawnego zarządu Koła Medyków, za li­
stę „prorządową“ łącznie z listą nr. 2, 
wysuniętą przez ,Xegjon Młodych“ i 
Związek Polskiej Młodzieży Demokra­
tycznej.

Wobec tego stwierdzić należy, że li­
sta nr. 1 stale podkreślała swój ściśle 
apolityczny charakter; poparła ja przy 
głosowaniu część młodzieży narodowej.

Jako lista „prorzadowa" występo­
wała tylko lista nr. 2 „Legjonu Mło­
dych“ i Z. P. M. D., która w głosowaniu 
poniosła ciężką klęskę, uzyskując za­
ledwie 15 proc, ogółu głosów i 2 man­
daty na ogólną liczbę 15>

Lista narodowa nr. 3 odniosła dkiży 
sukces, skoro -r? mimo trudnych wa­
runków — brakło jej zaledwie 8 głosów 
(na ogólną liczbę ponad 400 glosują­
cych) do uzyskania absolutnej większo­
ści mandatów. Gdyby cała młodzież 
narodowa (część jej, jak podkreśliliśmy 
wyżej, poparła listę nr. i) rzuciła swe 
glosy na „trójkę“, zwycięstwo tej listy 
byłoby przygniatające.

W każdym razie klęska listy „sana­
cyjnej“ jest faktem niewątpliwym — 
i w świetle tego faktu relacja „Dzien­
nika“ wygląda conajmniej humory­
stycznie.

Zwolnienie 
adw, Bienlewskiego

We wtorek po południu o godz. 15,30 
zwolniono z więzienia śledczego za kau­
cją 2700 zł aresztowanego przed około 
3 tygodniami adw. Bieniewskiego.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

87)
Maciek nie przeraził się zbytnio, 

gdyż „rektor“ w braku sztyletu po­
chwyci! kiełbasę i wbił ją sobie nie 
w serce, ale w usta, jednakże dla 
świętej zgody odwoła! oszczerstwo.

— Daj pyska, możesz mi także 
mówić per „ty“, — pozwolił ex-aktor 
uięty tę zgodliwością, poczem jął do­
wodzić obszernie, że każdy śmiertel­
nik, który dobrze wychodzi na foto­
grafach, jest tem samem fotogenicz- 
ny. — A może ty myślisz, że ja daw­
niej również wyglądałem tak marnie, 
jak dzisiaj? Nie, bracie. Był ci ze mnie 
arbiter elegantiarum, niczem niebo­
szczyk Petronjusz, panie świeć nad je­
go sympatyczną duszą. Głodziłem się, 
jak wszystkie artystki, by nie stracić 
linji, zato całą gażę lokowałem w gar­
niturach i jedwabnej bieliźnie Na 
filriiy najlepszych aktorów zagranicz­
nych chodziłem po pięć razy, by pod­
patrzeć każdą ich gierkę, gest każdy.

Noce poświęcałem lekturze tygodni­
ków filmowych i nielicznych facho­
wych dziel z tej branży... Co tu dużo 
gadać, nastawiłem się na film, zanie­
dbując scenę i dzisiaj jestem wyko­
lejeńcem, zerem, łobuzem, który żyje 
z takich głupców, jak ty! Z półgłów­
ków, którzy jeszcze wierzą, że o zro­
bieniu karjery w filmie decyduje foto- 
geniczność, znajomość kunsztu aktor­
skiego i talent.

— A ja w to wierzę! — wtrąci! Ma­
ciek, zalewając robaka sceptycyzmu 
i żałości, który już zaczął mu się wgry­
zać w serce.

— Wierz sobie i bądź jak najdłużej 
moim uczniem, bo ja także chcę żyć, 
a dzisiaj inaczej zarabiać nie mogę. 
Wierz sobie, mila idjoto, ja sam będę 
w ciebie wmawiał, że tak jest, jak my­
ślisz, kiedy już będę trzeźwy Ale teraz 
rozmawiamy z sobą nie jak mistrz z 
uczniem, lecz jak dwaj dozgonni przy­
jaciele. I jako przyjacielowi oświad­
czam ci uroczyście, że o karjerze fil­
mowej ... .jak zresztą o wszystkiem 
w obecnych czasach ... decyduje for­
sa. aibo protekcja, a bardzo rzadko 
przypadek Talent, nauka, wiedza, wa­
runki zewnętrzne to wszystko dodat­
ki, które mogą się przydać, ale ko­
nieczne nie są, to fakt!

Ex-aktor golnął sobie nowy kieli­
szek i znowu zawrócił do wspomnień:

— Po trzech latach cierpliwego wy­
czekiwania na jakąbądź rólkę w fil­
mie, los uśmiechnął się do mnie: 
„Wielki reżyser“ Odorono, który całą 
swoją reżyserską wiedzę zdobył u pew­
nego optyka, gdzie był chłopcem do 
posyłek, raczył mnie nareszcie zauwa­
żyć; zaproponował mi rolę drugiego 
amanta w jakimś swoim kiczu, aie 
odrazu dał mi do zrozumienia, że 
chciałby za to coś ode mnie zarobić. 
Ile? Tysiąc zet-eł conajmniej. „Do­
brze“, odrzekłem, „dam panu tysiąc, 
gdy tylko dostanę z wytwórni swoje 
honorarjum“. Skrzywił się, a naza­
jutrz oznajmił mi, że niestety właści­
ciel wytwórni sam znalazł sobie od­
twórcę tej roli i powierzył ją debju- 
tantowi, niejakiemu Ziemkowi Praw- 
dzicowi. Dopiero w dwa lata później 
podczas większej libacji Prawdzie wy­
gadał się, że Odorono wziął od niego 
na rączkę dwa tysiące i dlatego prze­
forsował jego kandydaturę.

— A psiakość! — wtrąci! Maciek. — 
Więc może pan Odorono dlatego był 
dla mnie niełaskaw, że mu nie dałem 
żadnego kubana?

— Nie przerywaj mi, teraz ja ga­
dam ...

Zkolei ex-aktor opowiedział Mać­
kowi historję pewnego filmu, dobrze 
znaną w Warszawie wszystkim wta­
jemniczonym: Pewien reżyser, nie-

związany stalą współpracą z żadną, 
wytwórnią, postanowił nakręcić film, 
na koszt swojej przyszłej primadonny. 
Niebawem zjawił się dygnitarz, który 
gotów był zapłacić 30 tysięcy złotych, 
byle główną rolę powierzono jego 
przyjaciółce. Reżyser westchnął, że 
mało, ale ponieważ na bezrybiu i rak 
ryba, zabrał się do roboty. Już miał 
rozpocząć zdjęcia, gdy wtem wypły­
nęła nowa kandydatura, mianowicie 
małżonki popularnego cukiernika, 
który oświadczył gotowość inwesto­
wania w ten interes 50-ciu tysięcy 
złotych. Oczywiście przyjaciółka dy­
gnitarza dostała dymisję, a główną 
rolę powierzono żonie cukiernika (na­
wiasem mówiąc, bardzo przystojnej 
niewieście), rozpoczęto zdjęcia oraz 
kampanję reklamową, aż tu przyjeż­
dża bogaty ziemianin z Poznańskiego, 
wysuwa kandydaturę swojej utrzv- 
manki i kładzie na stół 90 tysięcy zło­
tych gotóweczką! Rozumie się, iż'żona 
cukiernika także musiała pó.ść w od­
stawkę, a główną rolę w owym filmie, 
równie kiepskim, jak wszystkie obra­
zy krajowej produkcji otrzymała o- 
statnia kandydatka i grata ja do koń­
ca, gdyż jej forsiasty protektor nie 
pozwolił się już nikomu przelicyto­
wać.

Więc kobiety także muszą pla-
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Z CHWILI
W rozpędzie „glajchszaltowania“ 

przejawów tycia zbiorowego, kierownicy 
Trzecie! Rzeszy nic ominęli również pra­
ży, W ujęciu narodowo - socjallstycznem 
prasa jest jednem z narzędzi działań 
rzędu i partji. Dowcipni obserwatorzy 
iyiia współczesnych Niemiec mówią prze­
to nie bez słuszności, że równiet dzień 
niki niemieckie zostały umundurowane 
na brunatno.

Skoszarowanie prasy nie posłużyło 
jej zdrowiu. Świadczą o tem najdobit­
niej cyfry malejących nakładów „zglaj- 
chszaltowanych“ dzienników. Ciągle je­
szcze rośnie lista pism znikających z po­
wierzchni życia niemieckiego.

Tymczasem organy p, Góbbelsa, pierw- 
wego w Europie ministra propagandy, 
dokładają starań, aby dzienniki nie by­
ły w Rzeszy niczem innem, jak tylko re­
klamówkami rządowcmi. Wykroczenia 
przeciwko zarządzeniom min. propagan 
dy traktuje się jako zdradę interesów na­
rodowych. Ostatnio naprzykład ogło­
szono, że o konfliktach religijnych we­
wnątrz Rzeszy można umieszczać jedy­
nie komunikaty urzędowe.

Zrozumiale więc jest, że mieszkańcy 
Niemiec wyzyskują każdą sposobność 
zaopatrzenia się w prasę zagraniczną. 
Me i to jest utrudnione, ponieważ wieie 
dzienników francuskich, angielskich, 
«mjcarskich holenderskich itd pozba­
wiono debitu, gdyż pojawiały się w nich 
krytyczne oceny „rzeczywistej rzeczywi­
stości“ Trzeciej Rzeszy. Przybywającym 
do Niemiec z zagranicy służba celna za­
biera już na granicy te wszystkie czaso­
pisma, których prawdomówność nie od­
powiada interesom kierowników hitle­
rowskich Niemiec.

W takiej atmosferze bujnie rozrasta 
się prasa podziemna, zakonspirowana. 
Mimo, iż ściga się ją nieubłaganie, docie­
ra do setek tysięcy egzemplarzy.

Warszawski „Świat“ przyniósł nie­
dawno wiadomość, że władze niemieckie 
wpadly na trop szeroko rozgałęzionej 
propagandy antyhitlerowskiej, prowadzo­
nej drogą uwag na marginesie książek, 
wypożyczanych w bibljotekach publicz­
nych. Teraz nałożono na kierowników 
takich bibljotek surowy obowiązek kon­
trolowania książek oddawanych przez 
czytelników i natychmiastowego usuwa 
nia dopisków nieprawomyślnych. O licz­
bę bibljotekarzy wzrośnie też teraz za­
pewne liczba agentów „Gestapo“ (Gehei­
me Staatspolizei).

Pożar w ambasadzie polskiej
Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono

Londyn. (PAT) Wczoraj o godz 7 
rano wybuch! drobny pożar w sali ba­
lowej, na pierwszem piętrze ambasady 
polskiej. Sala ta obecnie restauruje 
się. Przyczyna pożaru jeszcze nie jest 
ustalona. Straż ogniowa, która natych­
miast przybyła na miejsce, szybko u- 
miejscowiła ogień. Szkody wywołane 
przez pożar są niewielkie, gdyż meble

w salonie nie były jeszcze ustawione. 
Mimo tego pożaru, przyjęcie, jakie w 
piątek wydaje ambasador Raczyński 
na cześć ministra przemysłu i handlu 
Floyar - Rajchmana i podsekretarza 
stanu min. Koca, i w którero weźmie 
udział cały szereg członków rządu 
brytyjskiego z ministrem handlu Run- 
cimanem, odbędzie się.

Proces o druk dzieł Norwida
Z powodu choroby oskarżonego nic doszło do rozprawy

spadkobierców NorWarszawa, 19. 2. Przed są­
dem okręgowym rozpoczęła się dzi­
siaj sprawa z oskarżenia Mirjama 
Przesmyckiego, b. ministra kultury ’ 
sztuki, przeciwko próf. Tadeuszowi 
Piniemu, o wydanie nakładem wy 
dawnictwa „Parnas Polski“ dzieł Nor­
wida. Mirjam skarży Piniego o od­
szkodowanie. twierdząc, że nabył pra­
wo to przed wojną, zapłaciwszy 100 
rubli siostrze Mirjama, nie będącej 
zresztą całkowitym spadkobiercą i 
nie pośiadającej w związku z tem zu­

pełnych praw 
wida.

Pini, licząc, że 50 lat zgodnie z u 
stawą minęło w kwietniu 1933 r. od 
śmierci Norwida, wydal te dzieła. — 
Około tej sprawy wynikł duży huczek 
literacki. Sprawy nie skończono, gdyż 
do rozprawy nie doszło. Pini bowiem 
jest ciężko chory, ostatnio dostał ata­
ku serca.

Wskutek jego nieobecności rozpra­
wę odroczono. (w^

ZEMSTA PANA X
Londyn. (19. 2.) Cały Londyn 

znajduje się pod groza strasznych mor­
derstw. Pięciu policjantów zostało ko­
lejno zasztyletowanych na swoich sta­
nowiskach. Sir Herbert Frenshan. słyn­
ny komisarz policji, przerwał swój ur­
lop i wraz z córka .lane natychmiast 
powrócił do Londynu. W dzień jego 
powrotu do policji przyszło nowe 
ostrzeżenie szalonego mordercy i w no­
cy szósty policjant został zamordowa­
ny. Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
tajemniczy X zabił swoją ofiarę na­
przeciw domu, w którym tej właśnie 
nocy, znany dżentelmen - włamywacz, 
Mikołaj Revel obrabował z diamentów 
kasę miljonera Draytona Policja jest 
przekonana, że złodziejem jest morder­
ca policjantów. — Co dalej, ujrzymy ju­
tro. w czwartek, na ekranie kina Me­
tropolis w na ¡bardziej emocjonującym 
i sensacyjnym filmie „Zemsta Pana X .

• p 1948

Połowa Barcelony chora na grypę
Z sytuacji skorzystali bezrobotni, których zatrudniono za­

stępczo na miejsce chorych

Barcelona. (PAT.) Ilość cho­
rych na grypę obejmuje od 40 do 45 
proc, ludności Barcelony. Grypa ma 
charakter łagodny, niemniej jednak 
szereg szkół zostało zamkniętych. — 
Mer miasta zarządzi) codzienną przy­

musową dezynfekcję wszystkich in- 
stytucyj publicznych. Ponadto zmobi­
lizowano na czas epidemii bezrobot­
nych. którzy zastępują chorych pra­
cowników.

Nasi tenisiści w Beaulieu
Beaulieu (PAT.) We wtorek roz­

począł się w Beaulieu międzynarodowy 
turniej tennisowy z udziałem Hebdy, 
Wittmana i Tarłowskiego Pierwszego 
dnia Polacy odnieśli szereg sukcesów.

Hebda pokonał łatwo t zdecydowanie 
Robertsona 6-1 6:0. Wittman walczył ra­
no z Jean bijąc go 6:0, 6:0, a wieczorem 
z Palmierim. Pierwszy set wygrał Witt­
man 6:3. w drugim zwycięży! Palmieri 
również 6:3. Ze względu na ciemności 
mecz został przerwany.

Tarłowski spotkał się z Frato, bijąc go 
1:6, 6:3, 7:5.
POLACY POBILI KRÓLA SZWEDZKIEGO

Beaulieu. (PAT) W handicapie 
para polska Hebda — Wittman spotkała 
się z bawiącym na Rivierze królem 
szwedzkim Gustawem, występującym ja­
ko mister G, Partnerem króla był Hines. 
Para polska odniosła zwycięstwo w 
dwóch setach 6:4, 6:4.

Luty Kalendarz rzym.-kat 
Środa: Leona b. 
Czwartek: Eleonory p.

Kalendarz słowiański 
środa: Lubomiła 
Czwartek: Onoslawy

Słońca: wschód 7,00 
zachód 17,13

Długość dnia 10 godz. 13 m. 
Księżyca: wschód 19,46 

zachód 7,14
Faza: 2 dzień po pełni.

Zebrania
Dziś o 18,30 Rada Miejska w sali ratu­

szowej;
o 19,30 Zw. b. Uczennic Uczelni im. 

Dąbrówki w cukierni „Warszawian­
ka“ al, Marcinkowskiego 8;

o 20 Sodalicja Pań Miejskich pod 
wezw. Niep. Pocz. N. M. P. w ogni­
sku na Św. Marcinie 69;

Pogrzeby
Dziś: śp, Cecyłji Gnichwit.z o godz. 16 z 

kapl szpit. miejskiego ul. Kozia. — 
Śp. Marji z Janiaków Dymaczewskiej 
o godz. 16,15 ul. Sienna 10.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — Koncert symfo 

niczny.
Teatr Polski: Dziś — „Mecz małżeński“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Hurra! jest chłop­

czyk“.

Oszczędności
w samorządach

W a r s z a w a. (PAT) Wobec ogól­
nej akcji oszczędnościowej oraz ko­
nieczności redukcji budżetów samorzą­
dowych min spr wfwii poleciło związ­
kom samorządowym, jak najznaczniej­
sze ograniczenie wydatków na organi­
zacje społeczne, nieprowadzace bezpo­
średnio akcji, związanej z działalno- 
ścią samorządów' Związki samorządo­
we, które maja budżety niezrównowa- 
one, żadnych subwencyj preliminować 
nie mogą. Subwencje na cele wyc o- 
wania fizycznego i wojskowego oraz na 
LOPP powinny być nadal utrzymane 
z zastrzeżeniem zachowania równowa­
gi budżetowej.

Jednorazowe subwencje na uroczy­
stości. budowę pomników’, wydawanie 
albumów winny być zaniechane Bez­
względnie należy zaniechać ściągania 
przez organy samorządowe jakichkol­
wiek opłat dobrowolnych w formie roz- 
śprzedaży znaczków na rzecz organiza- 
cvj społecznych. Władze nadzorcze 
mają zalecenie skreślenia wszelkich do­
chodów z t. zw. „kopytkowego i rogat­
kowego“. Opłaty postojowe mogą być 
tylko wtedy pobierane, o ile związki 
samorządowe przeznaczyły i urządziły 
specjalny plac dla postoju.

piero wówczas, kiedy całkowita swo­
boda Austrji będzie zabezpieczona i 
żadne obce wpływy nie będą jej pod- 
minowywać.

Plebiscyt odbędzie się pod hasłem 
„Austrja dla Austrjaków**. a pierw­
szem pytaniem, na które ma on dać 
odpowiedź, będzie; kto jest za morder­
stwem politycznem, a kto przeciw.

Kto awansował
w kolejnictwie?

Warszawa, 19 2. — Dokonane 
ostatnio na kolejach państwowych 
awanse objęły 4 proc całego personelu 
na kolejach t. j około 5 500 pracowni­
ków kolejowych uzyskało podwyższenie 
płac Władze kolejowe nie ogłaszały 
tych awansów w dziennikach perso­
nalnych i w dziennikach urzędowych 
w poszczególnych dyrekcjach, wskutek 
czego utrudniona iest orientacja, co do 
zasad, wedle których awanse zostały 
przeprowadzone. (w)

Nie jest przyjacielem zwierząt 
prawdziwym, kto nie jest członkiem 
Tow. Opieki nad Zwierzętamil (W Po­
znaniu: Sekretarjat ul. św. Marcin 43 
telefon 24-40, firma „Maszynopis“),

515.000 bezrobotnych
Warszawa. 19. 2. Liczba bezro­

botnych na 16 lutego zarejestrowa­
nych w kraju wynosiła 515 441. tj. o 
5 880 więcej. W Warszawie zarejestro­
wanych było 38.925. czyli 125 więcej, w 
Lodzi 58.866, czyli 826 mniej, na Śląsku 
zarejestrowanych było 127.980, czyli o 
1.940 więcej, (w)

Zniszczenie wydm helskich
Wielkawieś - Hallerów o. 

(PAT) Wydmy helskie na przestrzeni 
około 15 kim, pomiędzy Chałupami a 
Jastarnią, uległy częściowemu zniszcze­
niu, gdyż, podmyte falami, obsunęły się 
wgłąb morza. Woda podmyła wały 
wydm miejscami na 2—5 mtr. Urząd 
morski rozpoczął energiczne prace nad 
zabezpieczeniem tego odcinka brzegu 
polskiego.

Uroczystości szopenowskie
Lipsk (PAT). Przygotowania do 

uroczystości szopenowskich w Dreźnie 
prowadzone są z dużym rozmachem.

Dworzec główny i hotel Bellevue, 
w którym zamieszkają goście polscy, 
oraz ratusz przybrane zostaną m. in. 
w emblematy polskie oraz barwy 
Warszawy i Krakowa. W prasie poja­
wiają się obszerne wzmianki o progra­
mie uroczystości.

0 plebiscyt w Austrji
Wiedeń (PAT). Z okazji zebra­

nia frontu ojczyźnianego w Linzu 
kancl. Sćhuschńigg oświadczył, że 

i rząd auśtrjacki jest za plebiscytem, 
i aje może on być przeprówadzony do­

Łyżwiarskie mistrzostwa 
świata

Oslo. (PAT.) W miejscowości Dram 
men w Norwegji odbyły się w poniedzia­
łek wieczorem międzynarodowe zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej, w któ­
rych udział wzięli uczestnicy mistrzostw 
świata, a m. in. Kalbarczyk,

W biegu na 500 mtr. zwyciężył Nor 
weg Engnestangen w czasie 443 sek. Kal­
barczyk zajął 14 miejsce w czasie rów­
nym rekordowi Polski, a mianowicie 
48 sek.

W biegu na 3000 mtr. zwyciężył Nor­
weg Bailamgrud w czasie 5:03,7 sek. — 
Kalbarczyk na tyjn dystansie zajął miej­
sce 9-te, ustanawiając nowy rekord Polski 
w czasie 5:20 3 sek.

Mistrzostwa narciarskie
Praga (PAT.) We wtorek w 

Szczyrbskiem pieso w ostatnim dniu nar­
ciarskich mistrzostw T. I. S. odbył się 
bieg na 50 km. Pierwsze miejsce zajął 
Szwed Nils Engiund w czasie 4 godz. 14 
min. 23 sek. 2. Finlandczyk Karppinen 
(4 godz. 26 min. 42 sek.). 3. Norweg 
Brodahl (4 godz. 32 min. 41 sek.). 4. Fin­
landczyk Husu (4 godz. 34 min.), 5 Szwaj­
car Ogi (4 godz 35 min. 32 sek.). Pierw­
szy z Polaków, Karpiel, zajął 13-te miej­
sce w czasie 4 godz. 53 min, 40 sek. Za 
Karpielem znaleźli się znany narciarz 
czechosłowacki Musil. Norweg Vestad i 
Kreuz (Czechosłowacja).

Bieg odbył się w pomyślnych warun­
kach atmosferycznych g^niegowych, star­
towało 59 zawodników; bieg ukończyło
48 narciarzy.

Wiadomości oołotzne
— • Najechana przez samochód. Na

Wolnicy samochód ciężarowy P Z 4-8168, 
prowadzony przez szofera Józefa Jędra- 
szyka (Droga, Urbanowska 30), najechał 
p. Marję Czarnecką (Małe Garbary 3). 
Z powodu odniesionych obrażeń przewie­
ziono n Czarnecką do szpitala miej­
skiego. (ki)

— * Pekanie rur wodociaoowych. Na
ul. Franciszkańskiej, w pobliżu kościoła 
OO. Franciszkanów nękła na chodniku 
rura wodociągowa, Również pękła rura 
wodociągowa na ul. Solnej. W obu wy­
padkach miejska straż pożarna zatamo­
wała dopływ wody (ki)

— * Zamach samobójczy. Na nlacu 
Wolności w pobliżu kawiarni „Kspla- 
nade“ targnęła się wczoraj na życie, tro­
jąc się lyzolem. 23 letnia mężatka Prakse- 
da Pełczyńska (ul. Strumykowa 21). Na 
widok wiiącej się w boleściach desperatki 
przybiegli iei z pomocą liczni przechod­
nie i patroluiący w pobliżu polcjant. Od­
stawiono ją na, odwach komendy policji, 
gdzie pierwszej pomocy lekarskiej udzie­
liło samobójczyni pogotowie ratunkowe 
(55-55). Po doraźnym opatrunku przewie­
ziono niedoszłą samobójczynię do szpi­
tala mie!skiego. Zajście, które rozegrało 
się pod filarami kawiarni, wywołało wiel­
kie zbiegowisko. Powodem rozpaczliwe­
go czynu, były chwilowe nieporozumienia 
rodzinne, (ki)

RECENZJE KIMOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film p. L 

„Bal w Savoyu“. Węgierska kinemato­
grafia może być dumna z tej komedii mu­
zyczne!. Zarówno pod względem wysta­
wy, jak obsady aktorskiej może się ona 
porównać z najbardziej reprezentacyjne- 
mi amerykańskiemi filmami, a to są prze­
cież najważniejsze hollywoodzkie atuty.
A przytem ma .Bal w Savovu** bardzo 
pomysłową intrygę, która wikła się za­
bawnie i zaciekawia widza wesołemi pe­
rypetiami bohaterów Głównym bohate­
rem komedji iest młody baron, zakochany 
w pieknei śpiewacy.:?, <*•' 1 <ó’-ci udajc 
mu się zbliżyć przez wypadek, ale w ta­
kich okolicznościach, że budzi w niej bar 
dzo liczne i poważne podejrzenia. Tak 
zadzierżgnięta intryga przenosi się na te­
ren wielkiego dancingu, gdzie odbywa się 
wspaniały bal. z iicznemi atrakcjami i 
artystycznemi występami Miły, pogod­
ny, wesoły film zdobędzie sobie napewno 
długotrwały sukces na ekranie „Słońca“. 
Główne role, lak wspomnieliśmy, obsa­
dzone są bardzo dobrze: piękny głos i 
piękną aparycję ma Gitta Alpar w roi1 
śpiewaczki; svmnatyczną iest ruchbwa i 
wesoła Rozsi Barsony. Przysfome^o i 
wykwintnego amanta poznaliśmy w 
Hansie Jarav Zabawni sa w komicznych 
epizodach Willy Stettner (kelner) i F. 
Bressart (impressario).

W interesującym nadprogramie oglą­
damy ciekawy tygodnik filmowy PAT a 
oraz uroczą groteską dźwiękowo rvsvn- 
kową, kolorową ze złotej ser ji Wal ta 
Disneya p. t. „Wieczór wigilijny“. (veri
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Redukcje dni pracy na kolejach
Ograniczenia mają dotyczyć pracowników nłaiych 

t czasowych
Warszawa, 19.2. Ministerjum 

komunikacji zarządziło na luty i na 
następne miesiące redukcję dni pracy 
na kolejach państwowych. W służbie 
konduktorskiej i w parowozowni licz­
ba dni, za które pracownik otrzymuje 
wynagrodzenie, nie może być z powo­
du redukcji mniejsza od 20 dni, a dla 
pozostałych pracowników od 24 dni w 
miesiącu.

Redukcję dni pracy w zakładach 
warsztatowych mają być tak podzielo­
ne, ażeby następowały one w miesią-

Wobec zeszłorocznej klęski 
posuchy

Warszawa. (PAT) Wojewoda 
poznański Maruszewski wystąpił do 
władz centralnych z wnioskiem o pla­
nowej akcji pomocy dla rolnictwa w 
woj. poznańskiem, dotkniętego zeszło­
roczna klęską posuchy.

Komitet ekonomiczny ministrów na 
ostatniem posiedzeniu powziął uchwa­
łę o organizacji tej pomocy, która ogar­
nie powiaty czarnkowski, międzychodz- 
ki, wolsztyński, szamotulski, obornicki, 
leszczyński i rawicki Komitet ekono­
miczny przeznaczył 120.000 zł na obni­
żenie oprocentowania pożyczek z Pań­
stwowego Banku Rolnego dla poszko­
dowanych gspdarstw, postanowił także 
przyznać ulgi podatkowe tym gospo­
darstwom, przyjść im z pomocą w po­
staci zapomóg w zbożu i pomocy kre­
dytowej na akcję siewną w naturze, a 
wreszcie zastosować przy przewozie 
6łomy do stacyj kolejowych na obszarze 
wymienionych powiatów do dnia i-go 
sierpnia rb. 25-proc. ulgi od taryfy ko­
lejowej.

Wierzyciele zagraniczni 
zamierzają protestować
Waszyngton. (PAT). W Wa­

szyngtonie rozeszła się pogłoska, po­
chodząca z Londynu, jakoby zagra­
niczni posiadacze obligacyj państwo­
wych Stanów Zjedn., niezadowoleni z 
wyroku Sądu Najw. w sprawie klau­
zuli złota, mieli zamiar wpłynąć ha 
swe rządy w kierunku zaprotestowa­
nia przeciw wspomnianemu wyroko­
wi. Stanowisko amerykańskie w tej 
sprawie streszcza się w stwierdzeniu, 
że amerykańskie pożyczki państwowe 
są zobowiązaniami wewnętrznemi, nie 
podpadającemi zatem pod zasady pra­
wa międzynarodowego. Dlatego też 
zdaniem sfer amerykańskich obcokra­
jowcy, zaciągający w Stanach Zjedno­
czonych zobowiązania charakteru kra­
jowego powinni w tych sprawach pod­
legać prawom amerykańskim.

cu dla poszczególnych pracowników 
i oddziałów kolejno po sobie. Ograni­
czenie dni pracy ma być wyznaczone 
w jednakowej liczbie dla pracowników

Runął dach teatru „Alhambra“
Na szczęście po przedstawieni u — O osób, mimo to, rannych

Hawana. (PAT.) Zawalił się tu 
dach teatru „Alhambra“. Katastrofa 
miała miejsce wkrótce po przedsta­
wieniu, dzięki czemu tylko 9 osób od-

Katastrofalny pożar spichlerza
4 osoby spłonęły, 45 odniosło poparzenia

Buenos Aires. (PAT) W mie­
ście Rosario de Santa Fe (w Argenty­
nie, nad rzeką Paraną) wybuchł pożar 
w wielkim spichrzu w porcie rzecznym. 
4 osoby straciły życie w płomieniach, 
45 osób odniosło poparzenia.

Rejestracja 
straży pożarnych

Warszawa, 19. 2. —- Ministe­
rjum spraw wewnętrznych zarządziło 
rejestrację ochotniczych straży pożar­
nych na terenie całego kraju Ma być 
ona przeprowadzona do i czerwca, (w)

Turniej szachowy
Moskwa. (PAT.) W trzeciem ko­

le międzynarodowego turnieju szacho­
wego Löwenfisch wygrał ze Stahlber- 
giem, Riumin wygrał z Romanow­
skim, Botwinnik wygrał z Verą Mień- 
szyk, Lisicyn wygrał z Rabinowiczem, 
Ałatorcew przegrał z Capablancą, 
Pire przegrał z Lilienthaleni. Partje: 
Goglidze— Spielmann, Ragozin — 
Flohr, Kan — Czechower i Lasker — 
Bogatyrczuk zakończyły się na remis.

Stan turnieju po trzech kołach: 
Riumin 3 pkt.; Flohr, Lowenfisch i 
Botwinnik po 24$ pkt.; E&ęker i Rago- 
ziń po 2 pkt.: Romanowski, Pire, Kań, 
Spielmann, Lisicyn, Lilienthal i Capa- 
blanca po 14$ pkt.; Rabinowicz 1 pkt. 
( jedna part ja niedokończona; Czecho­
wer i Bogatyrczuk po 1 pkt., Goglidze 
% pkt. i jedna partja. niedokończona; 
Stahlberg % pkt.; Ałatorcew i Vera 
Mieńszyk po 0 pkt.

Wieczór wokalno • muzyczny
Slow. Polsko - Jugosłowiańskiego

W niedzielę, dnia, 24 lutego rb. odbę­
dzie się w lokalu Stowarzyszenia Polsko- 
Jugosłowiańskiego, Al. Marcinkowskiego

stałych i czasowych. Małe wyjątki 
stanowić mają w nielicznych wypad­
kach pracownicy obarczeni liczną ro­
dziną. Zarządzenie o redukcji dni pra­
cy nie dotyczy pracowników sezono­
wych, przyjmowanych na specjalnej 
podstawie i upoważnieniach ministra 
komunikacji. Pracownicy ci, po ukoń­
czeniu swych robót, mają być nie­
zwłocznie zwalniani z pracy, (w)

niosło rany. Jak przypuszczają, przy­
czyną katastrofy stał się ciężar wody, 
która zebrała się na płaskim dachu 
teatru.

Pożar rozszerzył się i oprócz śpictirza 
spłonęły skład' drzewa, skład worków, 
kilka budynków, a także 12 wagonów 
towarowych, zawierających 70 tys. tonn 
pszenicy. Podejrzewają, że pożar po­
wstał wskutek podpalenia.

nr. 3, XII zkolei wieczór wokalno-mu­
zyczny dla propagandy utworów kompo­
zytorów Jugosłowiańskich.

W pierwszej części programu wy­
głosi p. dr. Wl. Gluk, znawca stosunków 
jugosłowiańskich, odczyt na temat „Sara­
jewo 1914 r.“

W części koncertowej łaskawy udział 
wezmą: znana sopranistka p. Olga Woi- 
niakowa (żona prezesa Stow.) oraz arty­
sta opery poznańskiej p. Jerzy Granow- 
ski z repertuarem przeważnie jugosło­
wiańskim. Ponadto wystąpi kwartet chó­
ru rewelersów ,,Vox“. który oprócz po­
ważniejszych utworów jugosłowiańskich 
wykona kilka pieśni młodego kompozyto­
ra Klemensa Waberskiego. Przy forte­
pianie pp. O. Karpacka i KI. Waberski. 
Z uwagi na osoby wykonawców i nader 
ciekawą prelekcję spodziewać się należy 
licznego udziału melomanów.

Wstęp bezpłatny. Początek o godz. 18 
punktualnie. Po koncercie dancing- 
bridż.

Dziś koncert symfoniczny
z Ireną Dnbfską 

1 Feliksem Nowowiejskim
W ostatniej chwili przypominamy o 

koncercie symfonicznym orkiestry miej­
skiej, który odbędzie się dziś wieczorem 
w Teatrze Wielkim. Przy pulpicie kapel- 
mistrzowskim stanie prof. Feliks Nowo­
wiejski, jako solistka wystąpi ceniona 
wiolinistka. Irena Dubiska i odegra z to­
warzyszeniem orkiestry piękny koncert 
Mieczysława Karłowicza. Z utworów or­
kiestrowych wykonane zostaną: Nowo­
wiejskiego— poemat symfoniczny „Bę.a- 
trice“ (prawykonanie), Inghelbrećhta 
„Rapsodja wiosny“ i Roussela „Symfonja 
leśna“.

Bilety do nabycia w firmie A. Szrej- 
browski ul. Pierackiego 20, oraz wieczo­
rem przy kasie.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w środę koncert symfoniczny. — 
W czwartek przemiła operetka Millócke- 
ra „Hrabina Dubarry“. Po kolosalnych 
sukcesach w Londynie i Berlinie, nie­
zwykle starannie wystawiona w Pozna­
niu z uroczą primadonną Haliną Dudi- 
czówną w roli tytułowej, rozpoczęła swój 
w pełni zasłużony sukces poznański. — 
W piątek „Cyrulik sewilski“ z Zenonem 
Dolnickim w roli tytułowej i z rewelacyj­
ną wystawą Zygmunta Szpingicra. — 
W sobotę sensacyjny występ słynnego te­
nora Agostlno Ć.asavecchi. którego Po­
znań miał już możność słyszeć i podzi­
wiać. Występ jego budzi zrozumiałą sen­
sację.

Z Teatru Polskieao
Dziś ostatnia nowość „Mecz małżeń­

ski“ w koneertowem wykonaniu całego 
zespołu z PP- Koronk iewiczówną, Ludwi- 
żanką. Kierczyńskim i Szubertem na cze­
le Komedjn ta zdobyła sobie olbrzymie 
powodzenie: codziennie teatr jest przepeł­
niony a ciągłe brawa przy otwarte) kur­
tynie dowodzą, że publiczność bawt si<j 
doskonale. Jutro raz jeszcze „Rozkoszna 
dziewczyna“, która zdobyła rekordowe 
powodzenie. Pod reżyserią K. Koreckiego 
odbywają się codziennie próby z nie­
śmiertelne! komedii Moliera „Lekarz nai- 
mowoli“ w tłumaczeniu Boya.

Z Teatru Noweoo
Dzisiaj w środę po raz 26 największy 

sukces kasowy sezonu. ..Hurra! jest 
chlopczvk“. Jutro w czwartek premiera 
farsy „Wszystko za miliard1. Utwór ten 
posiądą tyle przekomirznych sytuacyj, 
tak piętrzy się dowcip na dowcipie, że 
widz ani na chwilę nie wypada g wesołe­
go nastroju. Obsadę tworzą pp. Żbi­
kowska. Taborska Grośsówna Porębska, 
Sepwińska, Fiszer. Dziatosz. Przebiński, 
Andrzejewski. Krasiński, Sojecki i inni. 
Reżyseruje Fiszer.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 19. 2. 1935 r.

Dewizy:

Belgja
trans.
123,62

enrzed.
123,93

kun.
123,31

Berlin 212,60 213,60 211,60
Gdańsk 172,86 173,29 172,43
Holandja 358,15 359.05 357.25
Kopenhaga 115.20 115.80 114.60
Londyn 25.78 25.91 25.65
N. Jork czek 5,27 % 5,304$ 5,244$
N. Jork kabel 5,27 >4 5.305$ 5,24 K
Oslo 129,30 129.95 128,65
Paryż 34,914$ 35,03 34,86
Praga 22.12 22,17 22,07
Sztokholm 133,00 133.66 132,35
Szwajcarja 171,48 171.91 171.05
Wiochy 44.95 45.07 44.83
Hiszpania 72,45 72,81 72,09

Tendęnpja nięjednoliia.
Obligacje i papiery wartościowe:

3% poż. bud. . . , . . . . i . 46.50
5% poż. konwers. , 6825
6% poż. dolarowa.......................... 78,25
4% poż. premj. doi. ....... 54,40
7% poż. 6tabiliz..................................73,00

Tendencja przeważnie utrzymana.
Akcje w zlocie:

Bank Polek) ........ i 99,50
Starachowice ......... 13,75
Lilpop ......................................... 9,75

Tendencja mocniejsza dla akcyj prze 
myślowych.

Za oglotienla I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniegp 
Leśntewicza w Poznania

1 Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.I i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno oglo- 3 szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 1
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Od
grypy

ochroni Cie najskuteczniej We­
bera

sok malinowy
gwarantowanej naturalności, 

nr 5 940

27 letni
urzędnik ożeni sie z panna lub 
wdowa trochę gotówki pożądane 
Oferty z fotografia (zwrot za­
pewniony) do Kuriera Poznań­
skiego pod zdg 56 575_________

Urzędnik
na kierowniczem stanowisku, lat 
33, przystojny, poślubi solidna, ła­
dna. zgrabna, niebiedną nieposzla­
kowanej przeszłości pannę do lat 
28. Ofe.ty fotog-af.ia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 56 501

Urzędnik
gospodarczy poszukuje stosownej 
partii. Łaskawe zgłoszenia, fo­
tografia. zwraca sie do Kurjera 
Poznańskiego zdg 56 419 .

Słusznie Senat
nie zgodżił sie na stworzenie 
nowej

„elity“
przez

Sejm
ponieważ już od lat

szlachectwo nadaje
eleganckie ubranie, płaszcz z 
pięknych dobrych jakości

materiałów męskich 
bielskich

zakupionych korzystnie w firmie
Władysław Złotogórski

Poznań. Kramarska 19/20 piętro 
Hurt — Detal. 550 deseni na 
składzie. Pr 2 518-6.49

Wytwórcom
automatycznych

bilardów
polecam okazyjnie

piłki
z masy. Ceny zniżone.

Caesar Mann
Rzeczypospolitej 6. Tel. 14-66, 
___________ nr 5 941___________

Parcelę
500 m’ na Łazarzu. /Marszalka 
Focha 77. skład towarów krót­
kich.________________ zdg 56 2S5

Fryzjemię
Poznaniu tanio sprzedam. Ofer 
ty Kurje- Poznański zdg 56 279

Omega
złe ty zegarek 8 kopertowy sprze­
dam. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdgj>6 418
Pianino

zagraniczne krzyżowe dla znaw­
cy. Strzelecka 26 — 3.

zdg 56 411

Fortepian
skrzydło. Wielkie Garbary 34. 
mieszkanie 12.________ zdg 56 414

Gospodarstwo
113 mórg z budynkami. Informa­
cje u sołtysa. Gmina Krzyszko- 
wo, powiat poznański.

zjg 56 306

Wizytówki
setka złotego Ekspresdruk. Miel- 
żyńskiego 22. Wszelkie druki 
oajtaniej, najspieszniej, nr 5933

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Praczka
zawodowa szuka jeszcze prania, 
M. Focha 51 m. 10. zdr 56 574

Panienka
poszukuje posługi. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 56 406______

Służąca
do wszystkiego szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdg 56 525

Służąca
do wszystkiego z gotowaniem 
szuka posady. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 56 532________ '

Gosposia
młoda, czysta, sumienna, umie­
jącą szyć, prasować, zaprawiać i 
wszelkie prace poszukuje posady 
do jednej —- dwóch osób z do­
brem! świadectwami. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 56 529

Kawaler
lat 30. z ukończoną szkołą rolni­
cza, 11 lat praktyki, doświadczo­
ny. sumienny i energiczny do­
bry hodowca poszukuje posady 
urzędnika gospod. od 1. 4. 35, — 
okolica obojętna. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 56 509

Gospodyni
wiek średni szuka posady u sa­
motnej osoby u- ostatniej posadzie 
8 lit. wolna od 1. 3. 35. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 56 567

Uczciwa
czysta szuka posady do dwóch 
osób od zaraz lub od 1. 3. Zsrło- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 56 554

Dziewczyna
nawskroś uczciwa szuka posady 
do prac domowych, pensja 10,— 
złotych. Oferty Kurjer Pozn. 
__________zdg 56 537

Panna
kochsiaea dzieci umie szyć przyj- 
mie posadę od 1. 3. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 56 569

Glorja Stuart
w atrakcyjnym nrz.-boju

Jej czar
Kino „Sfinks“. zdg 56 452

Co futro to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wieikop.

Przedpłata na miesiąc marzec 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zi 8,20, w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zt 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem 

miesiąeznie zl 4.14. kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polece zł 7.50, w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczanyęh numerów lub odszkodowania.

( )crłn 7 P n l a n« stronie 6-łamowej 25 gr„ na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej (lub piątej) 10Ó gr. na stronie

i”,  __ 7?—.drugiej (lub trzeciej) 120 ęr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
Lmetral Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 
do,w5'dwm>. Porannego przyjmujemy do godz.18,30. w nagłych wypadkach 

i 2 1 ° wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,30, w dni przedświa-
do godz. 11.15. wiąksze dtużej Według,możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 s-ów

do godz. 
tecane

W wydaniach 
Telefony do

tero 5 naglówk.): głowo* nagłówdcTitłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za^óżmce^ni^ctlzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

i wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danei uroczystości 
Redakcji 1 Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. P. K O Poznań nr ’00149
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